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Za w iersz m ilim etrowy  
w y n o si: Zwyczajny za 
tekstem 800 Mk. Nade­
słane 2400 Mk. Nekro- 
logja 2000 Mk. Ns pier­
wszej kolumn, 4000 Mk. 
PrzeJ kroii. i w  rubryce 
.Repertuar* 3600 Mk. 
Po kron. i kom. 3200 Mfi: 
Dział t-konom. 4000 Mk. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 400 Mk. Paski 
na Kolumn, tekstów po 
320U Mk. Ogłoszenia 
zagrań, o 50°/0 drożej.
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Rokiem wprzód 
krokiem wstecz.

Nowy aok szkolny w proga. Zjeżdża sie 
cala m łoda — niezayażona jeszcze geszeftami część 
narodu (B-do •wychowawczych przybytków. Tłumnie 
i rojno w budynkach szkolnych, 50— 70 uczniów 
w jedńej klasie, j 1

Ministerstwo nowej większości narodowej za­
broniło wszelkiego rozszerzania zakładów, tworze­
nia payalelek, uzupełnienia bibljotck, gabinetów, 
powiększenia liczby pokazów itp.,. ze względów 
oszczędnościowy eh- t. ; ,

Znalazły się miljajrJy na zakupno zboża, na 
kredyty dla fabrykantów, jńS nowe ministerstwa, 
zaJbraikło jednak pieniędzy na rozwoj polskiej — 
szkoły. — Zdaniem nowego prądu politycznego 

1 szkoła nie jest przedm iotau pierwszej potrzeby 
i. może poczekać .na lepsze czasy .

Lecz i ci, którzy mieli szczęście zapisać — 
dziecko do szkoły, z trwogą spoglądają na rok 
przyszły. Książki, przybory szkolne, ubranie itp. 
ekwipunek szkolny — to rzeczy dostępne tvlko 
dla walrstw spekulujących. Pracująca inteligencja, 
robotnicy, ,a nawet chłopi, nie będą sobie mogli 
pozwolić na zbytek kształcenia. Szereg burs, in ­
ternatów, zamknięto z braku funduszów. Zbyte­
czne pokoje przy rodzinach, zaludnione niegdyś 
przez młodzież wszelkiego typu, zajęli pośredni­
cy, giefdziarze, kupcy, ajenci handlowi, którzy 
mogą płacić dolarami, węglem, a nawet morgowemi 
parcelami.

A jednak, kto czyta liczne rozporządzenia mi- 
nisterjalne, słyszy o konferencjach, zjazdach, kwe- 
stjonarjuszach itp., ma Wrażenie, że szkoła pol­
ska |rozw;ja się i nadąża za. postępem europej­
skim. Ale to jest złudzenie. Ministerstwo oświaty 
ma ipełną głowę nowych projektowy reform, ulep­
szeń, cóż z tego, skoro ani nauczyciel nie ma
środków dó wypełnienia swego zadania, ani też
sam zakład nie posiada funduszów- potrzebnych
do wyprowadzenia nowych planów- w 'życie. Rozwó; 
odbywa się na papierze, w rzeczywistości zaś
dzi^ri oszczędności oświata utyka na każdymi, kfpo-

_ llotor Diesla 30 konny ___„    .   . „ 
I Motor ropny 30 konny _  _  _ _ __ _ __ _
|  M o to r  ro p n y  15 k o n n y  T  F  [*  U  H9 I  H& B
|  M o to r  ro p n y  S kofirl, JJ  C Ł  W  B i H  U IU ł l
J  DOSTARCZY NATYCHMIAST ZE SKŁADU LWÓW, u l ic a  Lenartowicza

P o k f i j j  E u r o p y  i g r o i o n y
Koirflikt grteko wlnrfei zaostrza się coraz bardziej.

Grecja odrzuciła częściowo ultimatum Wtesh.

1808 131U KO INŻYNIERSKIE

T E C H N I K A * 1

GRECJA 0DPZUC1ŁA CZĘŚCIOWO ULTIMA­
TUM WŁOCH.

Ateny. (PAT). Odpowiedź grecka na notę 
włoską, została  wczoraj wieczorem doręczona 
poselstw u włoskiemu. W odnowień zi rząd grecki 
w yraża przekonanie, że twierdzenie jakoby rzad 
ateński ponosił odpowiedzialność za cfężką obra­
zę, ikie, dopuszczono się w stosunku do W łoch, 
jest niesłuszne. Rząd grecki ośw iadcza, źe nie 
jest w możności przyjąć warunków- podanych 
w paragrafach  14, 5 i 6 w łoskiej noty werbalnej., 
ponieważ żądania te  sprzeciw iają się honorowi 
i zasadzie suw erenności. Grecja godzi się na 
w yrażenie w sposób oficjalny sw;ego ubolewania, 
n a  oddanie honorów fladze włoskiej, na  u rzą­

dzenie w trzech św iątyniach greckich nabożeń­
stw a żałobnego w obecności przedstawicieli rz ą ­
du (greckiego, godzi się na. oddanie honorów 
wojskowych w czasie . e k s p ia c j i-  zw łok ofiar 
m ordu oraz n a  d o pusżczdm ^i® jerów  włoskich 
do udziału w- komisji śledczej. Odpowiedź w y ra­
ża nadzie ję, że rząd wioski oceni ducha pojedna- 
wczości i gotowość do udzielenia, zadośćuczynie­
nia.

Wbrew- tym’ inform acjom  donosi „Trybuna", 
że do ostatniej chwili rząo grecki nie uspra­
wiedliwił się i nie złożył dowodów świadczą­
cych o jego chęci zadośćuczynienia żądaniom 
włoskim.

Włochy dążą do wojny.
(PAT). R ząd w łoski według infor­

m acji pism  iest zdecydowany nie wdawać się 
w- żadną dyskusję z  rządem  greckim, przyczem 
na wypadek niezadowalającej odpowiedzi grec­
kiej miałby jeszcze w ciągu nocy wydać zarzą- 
dzeria przygotowawcze.

W edług ostatn ich  in fo rm a c ji 47 pułk pie­
choty otrzym ał rozkaz trzym ania się w- oogo- 
towia.

Powszechnie też stało  się ui wiańoniem, że 
wojska w łoskie zgrupow ane wzdłuż granic a l­

bańskich znajdują się. w odległości zaledwie 
100 m  od posterunków  greckich.

WŁOCHY NIE AKCEPTUJĄ ODPOWIEDZI 
GRECJI.

Rzym. (PAT). Prezydent m inistrów  'Musśolini 
zakom unikował dziś Radzie m inistrów  odpowiedź 
rządu greckiego i oświadczył;. ż<! odpowiedź ta 
jest nie do przyjęcia. W obec jtego będą powzięte 
odpowiednie uchw ały. M inistrowie m arynarki i 
wojny udzielili w tej sprawie wyjaśnień.

numer „Kuriera Lwowskiego" zawiera:
0 rozwój szkoły polskiej farf wst.) 
Albo ojczyźnie albo tono. akcyjnym. 
Międzynarodowy kongres metapsy- 

ehiezny.

Dziennik amerykański.
Rozmyślanie o pieniądzu.
Nowy bakeyi europejskiej choroby.
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ku, jrożstraja się, kostnieje i pogrąża się w ad'- 
pimistracyjnym labiryncie wiszącym, jak zmora 
nad każdą instytucją naukową i wychowawczą. 
Warszawę ogarnęła manja sprawozdań, kwestjo- 
nąr^uszów, najrozmait'zego kalibru, co pochłania 
'wszystkie siły kierowników, którzy mimo kilku­
nastogodzinnej pracy nie są  w stanie wydostać 
się z morza „kawałków".

Rozwój iszkclniictwyi; i oszczędność to są rzeczy 
wykluczające się nawzajem i muszą doprowadzić 
zgodnie do zastoju’ na .polu wychowania i nauki, 
Szkoła polska posunie się o rok naprzód, ale 
W! rozwoju swoim zrobi krok wstecz.

Nie jest to jednak winą społeczeństwa. Niema 
bowiem narodu w Europie, któryby był hojniej­
szy w sprawach dotyczących nauki i Szkoły. Ani 
w sejmie, ani w prasie, ani nawet wśród1 najmniej 
uświadomionych warstw, njkt nigdj nie wystę­
pował przeciw wydatkom, na szkołę i oświatę: 
Brak było tylko rządu, któryby umiał i chciał

sięgnąć 'do niewyczerpanego rezerwuaru ofiarno- j: 
ści społeczeństwa. Wszak niejedno kro .nie zdarzały^ 
się Iwypadki, że rodzice, sami składali się ■ na po­
krycie kosztów naprawy rządowego budynku szkol­
nego.

Dlatego tem dziwniejszym wydaje się dziś 
system oszczędr.oścdwy, wprowadzony przez rząd 
„narodowej większości". Oszczędnościowy ołówek, 
kreślący budżety szkolne i wynagrodzenia nau­
czycieli, działał wbrew wjedzy i woli najzdrowszej 
i najpatrjotyczniejs/.ej części społeczeństwa.

W śród takicn warunków nowy rok szkolny 
nie wróży 'postępu. Niechże przynajmniej on bę­
dzie ostatnim w rozwoju szkolnictwa polskiego. 
Może niedługo naród doczeka się lepszych przed­
stawicieli i lepszego rządu, który dbać będzie 
mniej o instytucję wywozowe i bankowó, a więcej 
o szkolę polską i rozwój edukacji narodowej.

Niech to będzie ostatni krok wstecz.
I K

W yzysk ooczty przez P. K. O.
DZIAŁALNOŚĆ POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI W R. 1922.

Reklam a skuteczna jes t dla osób p ryw at­
nych, lecz nie d la  instytucji publicznych. One 
reklam ują się najlepiej, służąc rzetelnie intere- 

om państw a i społeczeństw a. Tak nie jest z 
pocztow ą kasą oszczędności k tóra reklam uje się 
,r,a wszelkie możliwe sposoby a  jednak niem al 
bezskutecznie.

św iadczy o tem  jej spraw ozdanie za r. 1922.
Na pierwszej stronie tegoż um ieszczono dla 

reklam y osobistej, gdyż o ni o, przedewgzystkiem  
chodzi, plagiotoza austrjackiej Kasy oszczę­
dności.

Z nana jest w kilku m iejscow ościach b. Ga- 
licii działalność jego juko zarządcy pocztowego. 
Taką sam ą jest ona w tej kasie. Znam ionuje ją 
robienie sobie rozgłosu, który się nie udaw ał 
ani w Szczakowej, an i Samborze, ani Tarnowie, 
zdobył natom iast grunt w chaosie polskim.

Od roku 1919 do 1921 pozyskała ta  kasa 
zaledwie 20.937 uczestników  dla obrotu cze­
kowego. W r. 1922 przybyło ich tylko 9.478.

Tym czasem  b. Austrji liczącej tylko o 2 
miljony więcej m ieszkańców niż Polska było
250.000, a  w  Czechach dzisiejszych' liczących 
14 miljonów m ieszkańców jest ich przeszło 70 
tysięcy.

Obrót te ;  Kasy w r. 1922 w ynosił 1 bilion 
900 ndliardów ^ czyli w ciągu roku kasa o b ró ­
ciła  zatodwie nieco więcej jak  dwa, razy ca tą

ilością banknotów  zalew ających Polskę w kw o­
cie 798 miliardów. Tym czasem  autrjacka kasa 
obracała m iesięcznie przeszło dw a razy całym  
zapasem  pieniędzy Austro-W ęgier. Różnica ta  
wystąp, jeszcze jaskraw iej, gdy się przypomni, 
że tak Węgry, jak i B ośnia m iały w łasne 
kasy i operow ały t,ą sam ą gotówką.

Równie źle przedstaw ia się obró t oszczę­
dnościowy. Na 28 milionów mieszkańców m ia­
ła  ona eto roku 1921 tylko 44.872 uczestników. 
Z rajw iększem i w kładkam i wstąpili do niei nasi 
em igranci am erykańscy. Jak na tem wyszli, w ia­
domo z głosów prasy. Stracili niem al wrzystko, 
gdyż wkładki ich złożone w dolarach powinny 
by dzisiaj wynosić biljony. Toteż w roku 1922 
przystąpiło  już tylko 8.0b7 nieświadom ych, że 
dzisiaj oszczędności ich nie w arte są ani setnej 
części tego co włożyli. To co ci w szyscy naiw nie 
stracili, zyskała  P. K. €>- i protegow ani jej, k tó­
rym  ona cudze dobro rozpożycza.

M ala ilość uczestników  tak tu, tok tam  
dowodzi o braku zaufania do niej. Podczas gdy 
w autrjackiej kasie przeszła 350.000 uczestni­
ków oszczędnościow ych posiadało 300 miljonów 
koron czyli 20 proc. gotówki obrotow ej, to w 
Polsce 52.939 posiada tylko 5.296,273.325 mk. 
czyli 1 5 proc. gotówki Jest to stosunek za s tra ­
szający, jeżeli się zważy, jak wielką jest ła ­

twość obrotu oszczędnościowego zapom ocą 2640 
urzędów pocztowych.

Potem zestaw ieniu następuje wywód eko­
nomiczny m ający uspraw iedliw ić ten sm utny 
stan. Nie powiedziano w nim jednak, że przy 
czyną m ałej liczby uczestników obro tu  czeka 
wego są n iesłychane opóźnienia w rozrachow a- 
ri.i między nimi. Na tem  niedbalstw ie zarab ia 
znowu ka a, gdyż o b raca na swą korzyść m i­
liardami. Przynosi je czas, który, ubiega m ię­
dzy w płatą  a  uw iadom ieniem  o niej.

Na wezwmnie pism  niezależnych podniosła 
dopiero P. K. O. ó'd *  stycznia b. r. oprocento­
wanie oszczędności z 8 n a  41/2 proc. Można so ­
bie w yobrazić jakie to  przynosi zyski jej cie­
szącym  się jej względami, gdy stopa procentow a 
od 100U mlć. wr stosunku dziennym  wynosi dziś 
15 proc.

Rozumie się, że w spraw ozdaniu niem a 
o tem  mowy. Ziato są szum ne frazesy. Z wym ie­
nionych w spraw ozdaniu zasad  t. żw. pracy  
to rzeczyw istości niem a. W ystarczy wspomnieć, 
że kiedy w b. A ustrji każdy uczestnik obro tu  eze 
kbwego żądał przepisania kwot otrzym anych za ­
pom ocą przekazów pocztowych w naszej kasie 
nie dzieje się to, albowiem  skutkiem  opóźnień 
wywoływrało  to tylko nieporozum ienia między, 
w płacającym  a  otrzym ującym  przekaz.

Narzeka to spraw ozdanie dalej na  funkcjo­
now anie urzędów  pocztowych. Nie m am y zam ia­
ru  bronić poczty, gdyż wiadomo ogólnie, że 
dzięki kierow nictw u swem u funkcjonuje han ie­
bnie. A] przecież nie kto inny jak  właAnie p. 
Linde zorganizow ał tę  pocztę 1 iego to ludzie 
rządzą tą  pocztą. Dlatego to, mimo że poczta 
zała tw ia najw iększą i najuciążliw szą część o- 
brotu tej kasy niezrobili nic, aby jej czysty do­
chód dostaw ał się poczcie. T ak  JjjTo w Austrji. 
Toteż poczta nasza  rów nież skutiriem tej bez­
płatnej pracy Ula kasy oszczędności walczy z 
najw iększym  niedostatkiem . Pod pozorem niedc 
magań pocztowych, kasa  wznosi w różnych cze 
feriach państw a m iliardow ym , kosztam i osobne 
budynk dla swych oddziałów.

W Austrji przy obrocie tej lrasy tysiąckro­
tnie przewyższającym i polski w ystarczał jeden 
zakład we W iedniu i wszystko było załatw iane 
odw rotną pocztą. K asa pracow ała jednak w spo­
sób i ia  wstępie wyrażony i n ie m iała  w swem' 
tonie urzędników ściganych łistarrń gończym.. 
Rozum ie się**- że prow incjonalne oddziały nie 
u suną złego, lecz sprowradżą jeszcze większe 
zam ieszanie. Oto jednak nikt się nie troszczy

Tak samo nikt nie zastanow ił się nad tem, 
że k asa  w tysięcznych wypadkach pośredniczy

ADAM NF.CHAY.

KAWALER ZŁOTEJ SZPADY.
(Ciąg dklSzy) (

— Lękam się — zauw-ażył porucznik — że 
ani on go nie pojmuje, an i n ik t z ^ s t jego tego 
nie usłyszy. Skazani jesteśmy, w yłącznie na 
św iadectwo faktów. '

Szli cza=: jakiś w m ilczeniu. Przerw ał je
Trfurius:

— W łaśnie — te fak ta  Jest pan w szrzę- 
śliwem położeniu, że jako ad ju tan t ro tm istrza 
ogląda! pan je z biizka, Lral w nich udział, two • 
rzył je. Zazdroszczę panu!

— Go się tyczy tw orzenia faktów — odparł 
porucznik — to m uszę się zastrzec przeciw  ta ­
kiej zasłudze. Tw órcą nieśm iertelnej ka,mpanji 
jest jedynie i w yłącznie rotm istrz Smok. My, 
oficerowie, byliśm y ślepymi pionkami w ręku 
tego człowieka. On rozkazyw ał, a nie pyta! o 
radę-. N ieustannie łam ać m usieliśm y się, w y­
konując jego rozkazy. Ale w końcu — przyw ykli­
śmy do owych paradoksów  naszego wodza do 
tego stopnia że gdyby bvł pow iedział: od dnia 
dzisiejszego bagnet strzela, a karabin  kłuje, — 
powiedzielibyśm y: rozkaz panie rotm istrzu — i 
nikt z nas nie w ażyłby się wątpić. Żyliśmy w 
atm osferze. której nie da się określić. W ierzyli­
śmy, że czarne może być białem , a  absurd — 
dogmatem. Tę psychozę on  wytworzył. Pam ię­

tani.... Z resztą dość tych epizodów naopow ia­
dałem  panu.

•— Ależ owszem  — żywo zaoponował Tria- 
rius — niechże p a r  opowie, To wszystko nie­
zm iernie mię zajm uje. 1 zasu m am y dosyć. P rze­
cież poto um ieszczono w szczerem  polu ten po­
sępny zakład, aby ludziom zdrowym snu nie 
zakłócało straszliw e, nocne zawodzenie chorych. 
Proszę niech pan mówi po drodze.

— Chciałem  tylko przypomnieć jeden taki 
wypadek — zaczął porucznik. — Było to w 
parę m iesięcy po objęciu przez ro tm istrza je­
go oddziału. Zupełnie niezależni od wszelkich 
dowództw, jako grupa sam odzielna, detaszow-a- 
na  -— błądziliśm y milami za frontem nieprzyja­
cielskim. Otoczono nas zewsząd. Noc m iała 
przynieść nieuchronne rozbicie oddziału. W ów­
czas rotm istrz wezwał nas do "siebie celem wy­
dania dyspozycji. Sytuację znaliśm y i choć zna­
liśmy również naszego rotm istrza, jego pom ysł 
zdum iał nas, przeraził, w prost zbuntow ał. Ro 
proszę tylko pom yśleć: jesteśm y w pułapce — 
w trójkącie rzeki, bagna i potężnych fortyfikacji 
tw ierdzy, pod którą zagnaliśm y — rotm istrz wie, 
poco. Jeśli o wyjści i z m ałni wogóle można 
było m ówić, to chyba przez przeforsow anie rze­
ki. Noce były jasne, ale księżyc znikał nad 
ranem.. Należało wów-czas, korzystając z pew ­
nej ilości promów, próbow ać przebić się przez 
rzekę pod ogniem  nieprzyjacielskun — cho­
ciażby dla ocalenia części oddziału. Tego zda­
nia byliśmy wmzyscy. Tym czasem  — wie pan, 
Co zadysponow ał ro tm istrz? Oto tak: przecze­

kać aż zajdzie książyc i wów czas z m uzyką 
(która nam  stale tow arzyszyła) na  czele, w szy­
ku m arszow ym  w ejść między forty. Było to 
oczywisto szaleństw o!

No i ?
— zaczęliśmy przedstaw iać ca łą  beznadziej­

ność, poprostu horendalność planu. Ale rotm istrz 
wpadł .w  niepoham ow any gniew, pow yw racał 
stoły i k rzesła  i „p lan"  jego rzecz  p rosta  m u­
siał być przyjęty.

— A jak było z  w ykonaniem ?
— Poszło, jak  zwykle. Około północy w e­

szliśmy z m uzyką, grającą, trjum falnego m ar­
sza między dw a forty, obeszliśm y jeden z m eb 
w pełnej paradzie, w ■ potokach św iatła księży­
cowego wyszli śmy z drugiej strony, z obrębu 
twierdzy. C ąła ta  defilada odbyła isię bez s trza ­
łu. W godzinę, później byliśm y głęboko w lasach'. 
A’ nazaju trz  'rano, weszliśmy, le i ko forsując 
rzekę-, do tej samej pu łap i i. k tó rą szczęśliwie 
opuściliśm y w nocy. ------

' - -  Poco?
— Nie wiem- Faktem  jest, że nieprzyjaciel 

cofnął się wówczas w zupetoem  zam ieszaniu. 
Otwierając nam  drogę zarów no przez rzekę jak. 
przez m oczary.

Jak jednak pan tłum aczy sobie zachow anie 
się ciepizyjacieto? Przecież to nie była luźna ku ­
pa, ale arm ja regularna, której rucham i kierow ał 
sztab operacyjny, — Ludzie osiw iali w toorji w o­
jennej.

(Dok. m at).

♦
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że i z Rosji, od prof. Bechterewa (Piotrogród), 
i Łazajrewa (Moskwa) powołano na prezesa ho­
norowego prof. Ch. Richf t'a, na rzeczywistego dra 
W. Mackenzie (Genova. Włochy) na wice-przewo i 
dniejącego prof. W'. Witwickiego oraz na sekret, 
p C. Vetta (Danja).

Przewodniczący dr. Mackenzie podziękował or­
ganizatorom w imieniu1 gości za seidteczne przy­
jęcie i, przypomniawszy zasługi J. Ochorowicza 
na polu metapsychiki, odczytał deklarację, stre­
szczającą cel kongresu: jest nim wyłącznie batfanie 
naukowe yrołne od1 wszelkiej doktryny religijnej 
lub moralnej.

Na tern zakończono przedpołudniowe obrady^
Ogółem przybyło około 40 osób z zagranicy. 

Z bardziej znanych nazwisk można wymienić: dr. 
Schreck-Notzinga, autora znanego dzieła , Mati- 
rialisations phanomene", dr. ,G. Geley'a i p. R4 
SudiiC z Paryża, pŁ O. .Murpihjy 2 Ameryki, dr. W*, 
Mackenzie (Włbchiyi) i |W- i-

Popołudniowe obrady objęły sprawozdanie p. 
C Vett'a sekreiarza generalnego organizacji ko­
mitetów narodowych (Kopenhaga) z działalności 
sekretarjatu za czas pd 1921 r. oraz dyskusję nad 
8 wnioskami obejmującemi częściowo kwesty: ter­
minologiczne, klasyfikację zjawisk metapsychicz- 
nych oraz konieczność ustaw prawnych w spra­
wie Widowisk publicznych urządzanych medjarni- 
(Schienck—Notzing).

Poza obradami kongresu m ają się odbywać 
w ściślejszych kółkach doświadczenia nad medjami.

Kongres będzie obradował przez 6 dm. — 
W pierwszym dniu obrady odbywały się po fran­
cusku, a następnie będą się odbywać kolejno w 
angielskim, niemieckim i polskim języku. Piąty 
i szósty dzień będą zarezerwowane dla wniosków, 

! dyrskusyj i [nezolucyj. 1 ■ H, Si

Mobilizacja floty włoskiej.

w pieniężnym  obrocie państwowym  zupełnie 
zbytecznie i że - z tego pow odu opóźniają się 
w ypłatę państwowe, gdyż kasy skarbow e dopiero 
pracz n ią/o trzym ują pieniądze, k tóre w te! samej’ 
miejscowości d la nich w płacono na pocztach.

Zapom ina się też zupełnie, jak  szkodliwą 
rolę odegrała  k asa  od początku, uniemożliwia jąc 
we własnym  interesie zagraniczny pocztowy, 0- 
hrćrt przekazowy. Obrót ten powinna bezw arun­
kowo prowadzić tylko poczta. Pośrednictw o tej 
kasy prowadzi do najgorszych konsekwencji. Ob­
jaw ia się to ja z  teraz przy przekazach syndy­
katu banków  przekazowych i innych. Cala ta  
spraw a jes t bezprzykładnym  nadużyciem  na 
rzecz kasy i banków a  n iesłychaną szkodą dla 
skarbu państw^a i poczty jak niem niej d la każde­
go, kto w ysyła pieniądze zagram cę, lub stam tąd 
je otrzym uje.

Przystępując do b ilansu trzeba podnieść, 
że kasa w r. 1923 przyczyniła się do zniszczenia 
m arki. Ona bo dl i poklasku już w styczniu chcia 
ła  się rzucić  n a  przyjm owanie oszczędności w 
złotych polskich, .fako podkład dla tych w kła­
dek zakupiła pożyczkę i bony złote w r. 1922 

.%a, kwotę 14 m iljonów złotych polskich. Na 
O kładki te rzucili się, ci co zorjentowali się 

położeniu i w łożyw szy 8.000 mk. otrzymują, 
dzisiaj po 40.000 mfc. K asa na  tem  nie strąci, 
lecz skarb ^państwa, gdyż różnica między wy •

. pk&tauu wyniesie sdtki m iljardów.
Z bilansu w idać też, m  urzędy pocztowe 

przy: w płatach  spełn iają  74 proc. a  przy w ypła­
tach 40 proc. czynności tej kasy. Różnice te 
należy przypisać tem u, iż więcej jest w płaca­
jących na  prow incji a  wypłaty, uskutecznia k a­
sa  przew ażnie sam a, w W arszawie.

Fakt ten dowodzi słuszności tego, cośmy po­
przednio o  stosunku tej kasy do poczty pow ie­
dzieli. W yzyskuje Ona ją, podkopuje jej byt 
ku szkodzie ogółu odciągając dla siebie n a j­
ważniejsze czynności, podraża ją  i jeszcze czyni 
jej zarzuty. Objaw tak i jest możliwy tylko u 
nas.

'W: dal szy rozbiór cyfrowego spraw ozdania 
szkoda się zapuszczać, albowiem  brak  w pim  
wszelkich szczegółów. Nie wiadomo, Komu u- 
dzielono kredytów . M ożna tylko w nosić o tem’, 
sądząc po popierających tę  gospodarkę. Tak 
parno brak  przeglądu; ile pieniędzy skarbow ych 
wpłynęło, zanim je skarbowi zwrócono.

To 00 powiedzieliśm y mogłoby w ystarczyć 
ib v  otw orzyć oczy zaślepionym  reklam ą. Moż­
na jednaki Zaznaczyć tu, że pierw owzór tej k a ­
sy nie reklam ow ał się wcale. Czynili to jego 
uczestnicy jjzn& ąc jej pożyteczną działalność 
rozstrzygającym  czynnikiem w bezprzykładnym  
rozwoju austrjaoklej pocztowej kasy oszczędno­
ści. Dopóki polska kasa  tego nie uczyni, będzie 
nie pom ocą dla obrotu pieniężnego lecz łowcą! 
ryli w m ętnej wodzie, a  to prędzej czy później 
m usi się źle skończyć.

Może być w in teresie ciągnąc yeli zyski z 
gospodarki panującej w kasie, aby ją utrzym ać, 
łącz nie wolno n a  to  zam ykać oczu, że gospo­
darka ta  zaprzecza wszelkim  zasadom  ekonomii 
i polityki skarbow ej a  nadew szystko obrotu  p ie­
niężnego. Monteluppi,.

1 M M  kuru ■toodfoor
w Warszawie.

‘(Old naszego korespondenta.).
Warszawa, 29. sierpnia.

;W środę 29 sierpnia o godz. 10 rano w 
auli Uniwersytetu Warszawskiego otwarte zostały 
obrady II kongresu międzynarodowego badań psy­
chicznych. (Pierwszy odbył się w Kopenhadze w 
1921 r.) Powitalne przemówienie wygłosił inż. A. 
G,ravier wiceprezes Pol. T.wa badań •psychicznych 
w Warszawie. Następnie witali zjazd: w imie­
niu Uniwers. Warsz. rektor J. Lukasjewicz, drj 
L. Bykowsk', jako przedstawiciel min. W. R, 'i 
O. P., dr. Radziwiłłowicz, jako delegat min. zdro-1 
wia, w imieniu rady miejskiej prezydent Jabłoński; 
dr T. Jaroszyński jako delegat Tow. lekafckiego 
oraz prof. W. Witwieki w imieniu poi tow. psy- 
Chologicznego, Po ódczy taniu depesz (nadeszły tak-

Rzym’. ?AW). W edług ostatn ich  inform acji 
we włoskim  m inisterstw ie wojny prowadzi się 
gorączkowe prące w związku z krokam i rządu. 
Jak  donoszą z Neapolu i Tarentu zmobilizowano 
ca łą  flotę włoską, rząd wydal ostry  zakaz za­
m ieszczania jakichkolw iek inform acji o  ruchach 
wojsk.

KOMUNIKACJA OKRĘTOWA Z GRECJĄ 
PRZERWANA.

Rzym. (PAT). W ładze w łoskie w Brindizi 
zatrzym ały statek grecki „A rtem isa“ . „Courriere 
di Ita lia” donosi, że rząd  włoski przerw ał kom u­
nikację okrętow ą iz Grecją. Ten sam dziennik 
podaje, że statek „A dria” , należący do lloyda 
tryjesteńskiego, idący z  W enecji do Konstanty-

Warszawa. (Teł. wł.). W czoraj zdarzył się 
fakt, który w świecie politycznym  i dziennikar­
skim wyw ołał ogromne w rażenie i oburzenie. 
Oto redaktor „Głosu opozycji", dawnego, z a ­
wieszonego przez rząd „G łosu” , znanego z tego, 
że piętnuje nadużycia Brylów i Hamerlingów 
i krytykuje bezwzględnie m etody rządów W ito­
sa  i,K iernika, p. Wojciech Stpiczyński, olrzymał 
od sędziego śledczego wezwanie jawienia się 
w poniedziałek! i przyniesienia 2 sobą dwudzie- 
stopięciomiljonowej kaucji. Na zapytanie p. Stpi 
czyńskiego, co sio stanie, jeśli kaucji nie prey- 
piesie. odpow iedział sędzia, że w takim' razie 
zostanie aresztowany.

W edług opinji prawników, postępowanie ta ­
kie iiiezgodne jest z zasadam i praw a i prakty-

Warszawa. (Tel.r wł.). P. Witos, który n ie ­
dawno konferował dłuższy .czas z p. W achow ia­
kiem, błagał N. P. R. o wstąpienie do rządu, 
by stworzyć wspólny front przeciw endekom,
którzy go inaczej zjedzą.

P.. W achowiak m a wprawdzie apetyt na  te

W a r s tw a .  (Teł. wł.). Piastow cy urządzili 
w Łowiczu zebranie „ mężów zaufania” za  ściśle 
kontrolowanemi zebraniam i. W łościanie, dow ie­
dziawszy się o zebraniu, k tóre było bardzo nie-

WPŁACANIE PODATKU MAJĄTKOWEGO
Warszawa. (PAT.) W związku z wchodzącą 

już w życie ustawą o podatku majątkowym, m i­
nisterstwo skarbu ' podaje do powszechnej wiado­
mości, 'że najprzystępniejszą i u ijdogodmejszą for­
mą Wpłaty, którą ministerstwo skarbu ^ak ze wzglę-

hópóla, otrzym ał rozkaz udania się wjprost ’do 
Konstantynopola, bez zatrzym yw ania się w por­
tach greckich. , ^

d z i e n n i k a r z e  g r e c c y  m u s z ą  opusw e
WŁOCHY.

Rzym. (PAT). Jak donosi „T ribuna” 3 ko­
respondenci dzienników greckich zostali v/ezwa 
ni do opuszczenia W łoch.

ORINJA ANGLJk 0  ULTIMATUM WŁOSKIEM.
Londyn. (PAT). W kolach angielskich uw a­

żaj ą, że żądania włoskie w ystosow ane z powodu 
zam ordow ania m isji w łoskiej do rządu greckiego 
są  zbyt porywcze i surowe.

 --

kami przyjętemu w całym  cywilizowany® świe&ie 
a  stosowane było jedynie w starej carskiej R o ­
sji. Chodzi tu ni mniej ni więcej jak  tylko o 
sterroryzowanie niezależnej prasy, zakneblow a­
nie jej u s t i zrujnowanie jej finansowo, jak za 
rosyjskich czasów. Red. Stpiczyński, aby, nie 
stw arzać zgubnego dla wolności p rasy  procederu, 
kaucji nie złoży. W sprawie tej zajmą stano 
wisko przedstawiciele stronnictw politycznych i 
partji.

P. Stpiczyński ostatnio atakow ał ostro m i­
nistrów  Szeptyckiego i Kiernika. Oświetlił rów ­
nież wyczerpująco i niezbicie działalność lum i­
narza  p iastow ego(.senatora z Honolulu p’. Ha- 
m erlinga i lite ra ta  endeckiego p. Ligockiego.

 ♦ ---

kę, ale znaczna większość stronnictwa jest bez 
względnie przeciwna łączeniu się z endekami.
N awet w siedzibie p. W achowiaka, w Poznaniu, 
n a  .zebraniu delegatów N. P. R., dziewięć dzie­
siątych głosów ośw iadczyła się za polityką lew i­
cy N. R. Rl, której przywódcą jest pos. Popiel

liczne, chcieli w niemi wziąć udział, a  gdy: ich 
nie dopuszczono, przybrali groźną postawę, tak, 
że tylko interw encja policji um ożliw iła zakoń­
czenie witosowego konwentyklu.

dów technicznych jak i w interesie płatników 
usilnie zaleca, jest wpłacanie tego podatku zapo- 
mocą specjalnych blankietów' nadawczych PKO., 
które ministerstwo skarbu umyślnie na cel po 
wyższy dla płatników spo»ządziło.

— — f

Złe rządy nie znoszę wolność* prasy-
NIEBYWAŁY ZAMACH NA WOLNOŚĆ DRUKU W WARSZAWIE.

Strach czy o&iuda?
P. WITOS BŁAGA N R. R. 0  RATUNEK PRZECIW ENDEKOM.

Lud Królestwa nie chce słyszeć o Piastowcach-
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PofaiuenlB ruchu Isdaoegs bKzkh.
14. WRZEŚNIA ZEBRANIE KLUBU PARLAMENTARNEGG PSI. I WYZWOLENIA.

Warszawa. (Tel. wł.). 14 w rześnia odbę­
dzie się zebranie klubu parlam entarnego PSL. 
i prowizorycznej K ały  naczelnej, oraz ikjufpw 
sejmowego i seniatprskiego, oraz Rady naczelnej

W yzwolenia. Główny punkt porządku dziennego 
obu tych zebranEstanow i spraw a połączenia się 
obu tych stronnictw  w jedną paitję.

Elbo ojczyźnie albo tom. akcyjnym.
lak  w alczyć z k o ru p cją?  — F£ta p ierw szy?

„ J (B) W  ostatnich dniach pojawiło się .rozporzą­
dzenie jrządu (przepraszam za niespodziankę) wę­
gierskiego, zakazujące funłcjonarjuszom państwo­
wym, zaczynając od! ministrów, należenia do rad 
nadzorczych i dyrekcji towarzystw akcyjnych. —

-,hunkcjonap-jusze państwowi, należący tilo rad i dy&. 
lekcji, m ają wystąpić najdalej do 15 września.

Gdyby podobne rozporządzenie pojawiloT się 
u nas, wówczas setki kandydatów parlamentarnych 
i (pozaparlamentarnych przestałoby się palić do 

.tek i (wysokich posad Gdyby do tego podobny 
dcaganirc nałożyli na siebie pp. posłowie i" senat o- 
ifpwie — Polska w przeciągu krótkiego czasu sta­
łaby się rajem na bierni. W  geszefciarko-akcyjnym 
kory tku karmią się setki patentowanych i niepa- 
tentowanych patrjotów, szereg długi ministrów,

szefów, posłów, senatorów) parlamentarzystów', a 
nawet profesorów Niech jakaś dób-cczy na ręka 
usunie łen żłóbek, a zasłuży sobie na miano zba­
wiciela Polski.

Kto jeszcze uczciwy, nieskorumpowany, ko­
chający bezinteresownie ojczyzną; niech przepro­
wadzi tą świętą myśl w życie. Nietimożna służyć 
dwom bogom odrazu, afbo służba dla ujczyzny, 
albo dlla towarzystw akcyjnych.

Z apelem tym zwrócić się' należy przede- 
\vszVstkiem do tych, którzy reprezentują Gwięk­
szość narodową". Przecież u nas były wypadki, 
że dyrektoiowie rządowych banków byli nawet 
ministrami. Panowie patrjoci maci: wspaniałe nole 
do popisu. Kto z was da pierwszy przykład?

Dlinisfer SłibMsU o nnsnerns clausus.
Warszawa. (PA.) „Rzeczpospolita" donosi: P. 

min. wyznań (Ceł. i ośw. publ. Głąbiński w wywia- 
■ dzie z przedstawicielem, „Rzeczpospolitej" oświad­
czył W sprawie 'kodyfikacji ustaw szkolnych i nu- 
m er lis clausus m. i. co następuje: Ustawodawstwo 
szkolne jest ubog-fe i pod wielu względami niewy­
starczające. Składa się na nie zaledwie kilka ustaw 
zasadniczych. Dotkliwie daje się odczuwać, brak 
ustaw o organizacji wladlz szkolnych, i organizowa­
niu samorządów szkolnych, dalej ustawy o wycho­
waniu przcdszkolriem, o oświacie pozaszkolnej, — 
ustaw o szkołach powszechnych, średnich, ogól­
nokształcących i zawodowych. Nie ma wTeszcie 
pragmatyki nauczycielskiej. Ministerstwo wyzii. i 
ośw. publ ma przygotowany projekt pragmatyki 
dla nauczycieli szkól powszechnych i średnich o- 
gólnoksztalcących. Przygotowuje vsię projekt ustawy 
o szkołach średnich ogólnokształcących.

Go do ustawy o szkołach powszechnych, to 
nie może ona być jeszcze opracowana. Na naj­
bliższą sesję sejmową przygotowanych będzie kil­
ka projektów ustawowych'.

Co do numerus clausus, to ten istnieje p raw ­
nie na podstawie ustawy ż unia 13 lipca 1920, 
r. o szkołach ąkademickich, mianowicie na zasa­
dzie aft. 86 ustawy. Rada wydziałowa Uniwersy­
tetu, m a prawo ograniczenia liczby przyjmowa­
nych stud'entów, za zgodą min. wyzn. rei. i jbśwo 
publ Wobec z jednej stiony ogromnego napływu 
studentów do uniwersytetów i z drugiej strony 
wobec szczupłości miejsc w pracowniach Rady 
wydziałów muszą z konieczności ograniczyć licz­
bę słuchaczów, przyjmując jedynie tyle, ile dany 
wydział pomieścić może. Niezależnie od projekto­
wanej ustawy, która w komisji oświatowej została 
uchwalona większością głosowy zawiadomiłem .rek­
toraty wszystkich uniwersytetów, 'że zgadzam i-ęie 
na Wprowadzenie przez Rady wydziałów* Numerus 
clausus w myśl ustawy z dnia 13 lipca 1920 r. 
Rady wydziałowe mają swobodę wprowadzenia o- 
gjaniczeń wedle istotnej potrzeby i swego uzna­
nia

Wojenna mowa litewskiego premiera.
»Stoliea bitro« Wilno nie jest jeszcze oswobodzone*.

Kowel. (P A T ) Na otwarciu kowieńskiej wy­
staw)- rolniczej — prezydent ministrów Galwa- 
nuuskas wygłosił wielką mowę polit) czną, która 
w skróceniu brzmi jak następuje: Dla utrwalenia 
niepodległości Litwy, należy postarać się o dobry 
aparat ..administracyjny. Co się tyczy kwestji mej- 
szości narodowych na Litwie, to powinne one o- 
trzymać prawa samorządowe. Polityka zagraniczna 
Litwy powinna kroczyć drogami pokojowymi. — 
Litwa bedzie zawrze popierała te państwa, które 
będą dążyć do utrzymania pokoju. Mówiąc o o- 
twarciu wystawy zaznaczył premier, że na tej wy­
stawie nie są reprezentowane wszystkie zięmię li­
tewskie, a mianowicie Wileńszczyzny. Na wysta- 
stawńe w ubiegłym rok ej — mówił premier — 
Wspominałem o konieczności posiad'aniGwłasnego 
portu, W roku bieżącym '"prawa przedstawia się 
lepiej, Litwa otrzymała port dzięki odporności tych,

którzy sami zrzucili z siebie jarzmo niewoli. — 
Sprawa Kłajpedy w rzeczywistości jest już rozwią­
zana, port kłajpedzki znajduje się faktycznie w 
ręku litewskim, lecz z niektórymi ważnemi pań ­
stwami Litwa nie doszła jeszcze do porozumienia 
w sprawie Kłajpedy. Wobec tego Litwa powinna 
s ;ę bronić przeciw projektom, które państwa le 
przedstawiają. Litwa uczyni wszyslko, aby obro­
nić się odl zamachu na jej' niepodległość. Wreszcie 
zaznacza Galwanauskas: należy pamiętać o tern. 
że stolica Litwy Wilno dbłąd nie jest jeszcze 
oswobodzona. Prasa Ltewska uzupełnia tę mowę 
tern, że jest ona formalnym odrzuceniem francu­
skiego projektu statutu Kłajpedy. U stęp w' spra­
wie mniejszości narodowych został wywołany fak­
tem, że na terenie Ligi narodów rozważana jest 
obeerie sprawa mniejszości narodowych.

Sprawy wojskowe.
WYWŁASZCZENIE P. GDETZ-OKOCIMSKIEGO.

Warszawa. (Teief.). W ciągu dni ostatn ich  
obradow ała w W arszaw ie po raz ostatn i w obec­
nym składzie Główna Komisja Ziemska. Komi­
sja za ła tw iła  około 150 drobnych spraw , przed­
łożonych przez Min. Reform  Rolnych. Z naczną 
icn część stanow iły przew łaszczenia w w oje­
w ództw ach: pom orskiem  i poznańskiem . Z w a­
żniejszych znajdow ała się. n a  wokandzie sprawa; 
w yw łaszczenia dóbr Jan a  Goetza Okocimskiego, 
położonych w pow iatach tarnobrzeskim - i n iżań­
skim Odnośne wnioski w ywłaszczeniow e zgłosił 
urząd ziemski w Przem yślu. Ze względu jednak 

j na to, że Goetz Okocimski posiada duży kom- 
Jpleks m ajątków  w powiecie brzeskim  i co do 
1 nich zgłosić m a wniosek wywłaszczeniow y o k rę­

gowy urząd ziem ski w Krakowie, przeto Główna 
Kom isja Ziem ska wniosku urzędu przem yskiego 
nie załatw iła , odk ładając do wspólnego rozpa­
trzenia z wnioskiem  krakow skim .

NIEDOSZŁA POŻYCZKA AMERYKAŃSKA.
Warszawa, (telef.) ^.K uijer Po raim y" dono­

si: ,,W sprawie niedoszłej pożyczki am erykań­
skiej d la  Polski otrzym ujem y inform acje, iż p re ­
lim inarz tej pożyczki w sumie 100 m iljonów do­
larów by ł przygotowany i już podpisany przeż 
pp. m in istra  K ucharskiego i senatora piasiowe- 
go Joecha Hamm erlinga. Poseł nasz w  Paryżu 
p. Zamoyski, nazw iska swego nie zdążył jeszcze, 
inni powiada ją — nie chciał położyć. Pożyczka 
dla Polski bardzo ciężka, uw arunkow ana uiszczę 
niem z góry procentu, sp ła tą  w ciągu paru  la t 
i gw arancjam i rzeczowem u Balastem  tym  rząd 
ósem kowo-piastow y obarczyłby niew ątpliw ie pań ­
stwo, sdyby... nie ostrzeżenie oficjalne n ad e­
słane z W aszyngtonu, że podpis p. H am m erlui- 
ga ze wzglądu na przeszłość am erykańską te ­
go m ęża stanu nie nadaje się do tak  poważnych1 
dokum entów  pieniężnych, jak prelim inarz po ­
życzkowy.

W ten sposób dzięki senatorow i Hanu Her­
lingowi pożyczka nie została  sfinansow ana. Sen. 
Hammerling oddał państw u usługę.

POPŁOCH W JUGOSŁAWJI.
Warszawa, (Telef.) W  Belgradzie wiadomości 

o akcji włoskiej przeciwko Grecji wy w ołaly pio­
runujące wrażenie. Żaden z dzienników serbskich 
nie przy puszcza, aby wystąpienie W łoch skiero­
wane było wyłącznie przeciwko ‘Grecji. Dzienniki 
zaznaczają, że Serb ja w „adnym razie nie może 
pozwolić na zdruzgotanie Grecji przez Włochy, 
co oznaczałoby koniec istnienja Jugosławji. Pół1- 
oficjalna „Polityka" oświadcza, ż? , jeżeli celem 
wystąpienia, które przewyższa nawet notę auspjac- 
Jcą wysłaną po zamachu w Sarajewie, jest wy­
próbowaniem- wytrzymałości naszych nerwów to 
odnośne czynniki będą musiały się przekonać, że' 
■wytrzymałość ta  posiada jednak pewne granice".'

PROTEST POWSTAŃCoW MAROKKAŃSKICH.
Londyn. (PAT). Abdul Kerim, przyw ódca 

powstańców m arokkańskich, zaprotestow ał przed 
rządem  Angory przeciw  używ aniu przez w ojska 
hiszpańskie gazów tru jących i pocisków w jp e ł- 
nionych trująjcymi gazami.

PONOWNE ROZRUCHY W NIEMCZECH.
Berlin. (PAT). Jak donosi „Voss. Ztg.“ z 

D rezna w Piauen doszło ponownie do starc ia  
między bezrobotnym i. A policją. Czterech poli­
cjantów ciężko ranionych.

Etenucy nrhodza na druga pnkoio&a-
RADA MINISTRÓW 0  ZANIE CHANIU BIERNEGO OPORU.

Berlin. (PAT). W czoraj odbyło się posie­
dzenie rady m inistrów , n a  którem  omawiano 
sprawę stopniowego zaniechania biernego oprm

na terenie okupowanym, oraz kw estję ew entual­
nego pow rotu do Niemiec b. następcy tronu.

Wiadomości telegraficzne.
ó Ambasador francuski przy Watykanie Jon- 
nart opuszcza swe stanowisko. N astępca jego do ­
tąd nie został zam ianowany. (PAT).

26 sesja Rady Ligi Nar. W dniu dzisiejszym 
pod' przewodnictwem- Ishiego otwarta została (P ip ) 

Konwencja handlowa francusko-czeska wcho­
dzi p> życie z dniem dzisiejszym. (PAT.)
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* KroniKa.
KALENDARZYK

Dziś t z . kat. Izabeli i Id ziego; gr. kat. Andraja. Jutro 
:z. Kat. G. 15 po Św., Justa; gr. kat. N. 14 po S. H. 5. — 
lYscnód słouca 4 ’42, zachód 6 09.
TEATR WIELKI.

Sobota „Hiszpańska m ucha*. 50 prc. zniżki.
Niedziela „Madame! PompadsJS**, operetka.
Poniedziałek i wtorek „Madam* Pompadour*. 
środa z powodu uroczystości otwarcia Targów wsch. 

„Straszny dwór*.

TEATR MAŁY.
Sobota i niedziela Musisz być moją", farsa. 
PonieJzinłck , wtorek, środa „Głupi Jakób”, komedja 

Rittnera (w ystęp  Sosnowskiego).

TEATR NOWOŚCI.
iea tr  zam knięty na czas wakacji.

rzan ia  drożyzny w W arszaw ie z prośbą o zw ię-1m u garderobo i bieliznę, w artości 3 mit jony 
kszenie m iesięcznych kontygentów cukru dla m arek.o

J ó z e f a  R a p p e p o p f a
b. spólnika WP. Dr. W achlowskiego

p i e c  B3l a r | a c k i  f« 7
sT. V-

G dzie K aw iarn ia „DE LA PAIX*.
— — iW-f i

— Wpisy do gimnazjum Dr. A deli-K arp- 
Fuchsawej, (z praw em  publiczności) klas zeńsk.

‘I— VIII i męsk. I—111, oraz koedukacyjnej szko­
ły powszechnej odbędą się w dniach 31/8 i 
1/9 od 1 0 --1 2  i 4 - 6 .  Egzam ina w stępne i p o ­
prawcze 4. września. _

C u  L w o w la .
—  ,,Ulgi“ dla prasy polskiej. Dyrekcja Pol 

sklej Agencji Telegraficznej (P. A. T.) nadesłała 
ra m  komunikat następujący:

Do Szanownej Redakcji „K urjera Lwowskie 
go“ . D yrekcja PAT. zaw iadam ia niniejszem , że 
począwszy od dnia 1 . w rześnia 1923 r. n a ­
leżność abonam entow a za  depesze polityczne 
i handlow e podwyższoną zostaje o 100 proc. 
Równocześnie kom unikujemy, że od w rześnia 
r. b. zastosujem y przy obliczaniu abonam entu 
w skaźnik ustalony przez Główny Urząd S ta ty 
styczny. Prosim y o  udzielenie piśm iennej odpo­
wiedzi, czy Sż. R edakcja zgadza się na  powyższe 
w arunki. — Dyrektor: w z. A’. Grott.

Jest to iznowu niespodziane obciążenie pra 
sy .polskiej i to w chw ili, kiedy p rasa  ta  prze­
chodzi przesilenie katastrofalne. Zrozumiałemby 
jeszcze było , gdyby PAT podnosiła cenę abo­
nam entu w m iarę podwyżki taryfy telegraficzno- 
telefonicznej —- chociaż o p la ta  za telefon do­
staje się z jednej do drugiej kieszeni rządowej. 
Co jednak m a znaczyć, że PAT od 1. bm. przy 
obliczaniu abonam entu zastosuje wskaźnik u s ta ­
lony przez główny urząd  statystyczny? A’ więc 
p rasa  polska, op ływ ająca widocznie podług PAT 
w wielkie dostatki, p łacić będzie m usia ła  po ­
dw ójny haracz, a to (opłaty podług podw yższania 
tary fy  telegr.-telefonicznei i oprócz tego nad 
zwyczajne opłaty. W yniesie to w prost sumy ho- 
rendalne. Takich praktyk nie stosow ała dotych­
czas żadna agencja rządow a. Tak w yglądają ulgi 
dla prasy  polskiej. Na kom unikacie nie m a pod­
pisu p. Góreckiego, dyrektora PAT. Podpisał 
kom un 'kat w zastępstw ie p. W. Grott. Czy p. 
Górecki nie chciał podpisać takiego kom unikatu, 
czy też został już usunięty?

— Uroczystość jubileuszowa z okazji 25- 
łst ■ łsg '0 istnienia „Koła Młynarzy" w M ałopolsce, 
odbędzie się dnia 8 . i 9. w rześnia b'. r. z n as tę ­
pującym  porządkiem :

Sobola 8 . o  godz. 3-ciej popoł. spotkanie 
przed Targam i W schodnieini i wspólne zw ie­
dzenie Targów.

Niedziela 9. o godz. 8.30 rano zbiórka obok 
sztandaru  „K oła M łynarzy" przed kościołem  
A rchikatedralnym . 10-ta rano. Uroczyste Z ebra­
nie Jubileuszowe w salach Strzelnicy m iejskiej, 
Lwów, ul. K urkow a 1. 23. 11-ta lano . Uroczyste 
N adzw yczajne W alne Zgrom adzenie „K oła M ły­
narzy" i wspólny obiad w salach Strzelnicy 
miejskiej.

— Czy Lwów otrzyma na wrzesień więtózy  
przydział cukru? Prezydjum m. K rakowa zwró­
ciło  się do nadzwyczajnego komisarza dla zwal*

m iasta z .10 wagonów na 11 wagonów. Nadzwy­
czajny kom isarz przychhylił się do prośby m a­
gistratu krakowskiego i zarządził zw iększenie 
dostaw y cukru dla K rakow a n a  wrzesień o 10 
tys. kilogramów.

Czy prezydjum  m. Lwowa poczyniło s ta ­
ran ia  o zwiększony przydział cukru?

— Komisje społeczne do w aki z drożyzną 
Ministerstwo spraw wewn. powzięło inicjatywę po­
wołania do życia komisji społecznych do walki 
z  drożyzną, które powstać m ają na całym ob­
szarze Rzpltej. Wojewodowie otrzymali polecenie, 
aby na terenie swych wojewódzw akcję tę zorga- 
rizowah.
f  — Dodatek dla urzędników państwowych.
Rada jńinistrow w najbliższych dniach zająć ma 
się sprawą wypłacania urzędnikom państwowym 
dodatku drożyźnianefco, ustalonego przez komisji? 
statystyczną. — Drożyzna u nas we Lwowie wzma­
ga pię z .dniem każdym: i (więcej, aniżeli ODliczyła 
komisja statystyczna.

— Z katry żałobnej. We Lwowie zmarł nagle 
w 60 r. życia adwokat i syndyk m. Lwowa dr. 
August Ploder, znany w szerokich kolach nasze­
go miasta i ciesząc) się powszechną sympatją. 
Pogrzeb dziś o godz. 3 popoł. z domu1 żałoby 
przy ul. Chopina 5.

— Banknoty po 2500C0 mk. pojawiły się już 
•wczoraj we Lwowie. Podobne są do banknotów 
po 10 i po 50 tys. jeden ze sklepów przy ul. 
Mikołaja wystawi! szary banknot za oknem jako 
senzację.

— Z Teatru. „H iszpańska M ucha" z 5 0 o/o 
zniżką. Raz tylko tj. w  sobotę pójdzie ta  farsa 
w Teatrze Wielkim. W obsadzie dyr. Czarno­
wski, Tatrzański, Sieniawska, Ladosiów na Po­
leska, Rygier, Tartakiewicz, Dębowicz, Hierow- 
ski, G?.aki i m.

,Głupi Jakób". Komedja R iltnera, wchodzi 
w poniedziałek na repertuar Teatru Małego. P. 
Sosnowski g ra w tej sztuce posiać szam belana, 
Sztukę reżyseruje p. 'Sosnowski. „Głupi Jakób" 
grany będzie tylko kilka razy.

— Magistrat wyjaśnia. Z prezydjum miasta 
otrzymaliśmy nast- pismo w sprawie odwlekanego 
przez Radę miejską statutu emerytalnego dla pra­
cowników gminy m. Lwowa.

Prezydent miasta zaznaczył niejednokrotnie i 
dobitnie wobec sług i robotników miejskich, że 
jest zwolennikiem ubezpieczenia ,na starość każ­
dego pracującego człowieka. By jednakże ubez­
pieczenie to ująć w należyte formy, trzeba dłuż­
szego czasu do ujęcia odnośnych postanowień ŵ 1 
formy prawne. ,

Pirare przygotowawcze i' stńcjjia prowadzono 
szereg miesięcy i obecnie pracownicy miej. Za­
kładów elektrycznych, którzy stanowią przegnia­
tającą wielkość pracowników gminnych — obi"Iii 
miesiące letnie do definitywnego załatwienia e 
(tak Ważnej, dla gmń^y m. Lwowa, sprawy.

W  miesiącu łipeu i sierpniu 1923, referent 
sprawy bawił na urlopie — nie było tikże kom­
pletu, Prezydfjum, ani posiedzeń, Rady miej?k. 
Załatwienie tej sprawy z pominięciem Rady miejs. 
która czynności swoje rozpocznie dopiero w mie­
siącu wrześniu br. pozbawiłoby jej członków prawa 
wypowiedzenia się. — Sprawy tej niespuszcza Pre­
zydjum miasta z oka i przeprowadzi ją najbliż­
szym czasie. J. Neuman.

(t) Eksplozja na torze kolej. Na prze­
strzeni linji kolej. Gródek Jagiell. — Rodatycze 
n astąp ił dnia 30. uh. m. o godz. 10 przedpołu­
dniem  wybuch, który zniszczył szyby do 30 cm- 
długości. .Władze polic. rozpoczęły energiczne 
śledztwo w celu  w ykrycia sprawców owej eks­
plozji.

(t) Smutny koniec zabawy W  szynku 
Agida przy ul. Żółkiewskiej, bawili się Natan Breit 
z Nachmanem Freimanem, przyczem zabawa szła 
na koszt tego ostatniego. Kiedy jednak Freimąn 
dość miał już płacenia i nie chciał „.postawić" 
co lej ki piwa Breit chwycił za butelkę i rozbił 

mu nią czoło. Poranioną głowę opatrzyło ofiarze 
„temperamentu" towarzysza pogotowie rat.

— (t) Włamanie. Do m ieszkania W łodzim ie­
rz a  Czecha, przy ul. Żółkiewskiej 1. 1.13, włam ali 
się podczas jego nieobecności złodzieje i skradli

—• (t) Potrącenia. Wóz z cegielni Nachtą, 
jadący w szybkiem tempie przez Rynek, potrącił 
15 letniego R ubina Welta, przyczem  odniósł on 
liczne kontuzje n a . ręce i szyji.

Podobnie n a  ph Gołuchówskicłi została  po­
trącona Anna Czyh, a  upadając poran iła  twarz.

Z całej Polski
— Prez. Wojciechowski wyjeżdża w nad ­

chodzącą niedziele do Lublina. W połowie w rze­
śn ia  prezydent w yjeżdża nu Huculszczyznę. — 
W związku z tym wyjazdem  zawezwany został 
do W arszawy wojewoda stanisław owski. Ju ry ­
sto w s ti. (AW).

— Nowy systeiji sprzedaży cukru. Z W ar 
szawy donoszą: Poczynając od. 1. wrźjeśniu r. 'b . 
we w szystkichh m iejskich sklepach żyw nościo­
wych cukier sprzedaw any będzie' tylko tym o- 
soSHfe, Które przedstaw ią urzędowy, dowod o- 
sobisty z 'fotografjąl.’!!).

— Bankructwo firmy amerykańskiej. W ar­
szaw ska ,,Gazeta Poranna" na podstawie rapo r­
tów rządu polskiego w Ameryce do min. spraw  
zagr donosi, że firm a banków a-„K nauth-N acher 
i Ktihne w N. Jorku, przyjm ująca w szeregu w y­
padków z pominięciem placówek konsularnych' 
polskich zastępstw o spadkobierców, zam ieszka­
łych w Polsce i  podejm ująca za nich należne 
im pó osobach zm arłych sumy — ogłosiła swą 
niew ypłacalność^ ^ ’j  . .jiSfr ' ' • .►.»

Ze świata.
—  Strajk lotników* Na Tmjach lotnmzwch, 

należących do T-wa francusko-rum uńskiego, wy) 
łrnchł (s tra jk  pilotów, który pociągnął za sobą 
w strzym anie komunikacji na tych linjach.

— Metrojj. Jewdokim m ianowany został przez 
synod zarządca wszystkim i cerkwiami praw o­
sław nym i zagranicą.

— Niezwykle silna burza sea-Iała wczoraj nad 
Francją. Jeden z parowców frachtowych wzywał ’ 
radiotelegraficznie natychmiastowej pomocy. Okręty 
angielskie, które pospieszyły jnti z pomocą, me 
zdołały odszukać parowca. ■;

Zabrania, odczyty i widowiska.
— Wystawa w muzeum Lubomirskich* Z

okazji Targów W schodnich we Lwowie otwiera 
zarząd m uzeum  Lubomirskich ■/; dniem 1. t r z e ­
śn ia  XI z rzędu (wyslawę p. t. 1 olska (gospodarcza 
w obrazach. W ystawa, na k tirą  złożyły się wy­
łącznie bogate zbiory Biblioteki Pawlikowskich 
zaw iera ryciny .przedstaw iające gospodarcze bo­
gactwa Polski, jakoto kopalnie soli w Wieliczce, 
ołowiu i srebra, marmurów', fabryki żelaza, cu ­
kru tytoniu i 1ekstvljów. m łyny i spichrze zbo­
żo w ej wreszcie m iasta  handlęw e Berdyczów, 
Kuty. Gdańsk a w szczególności przedstaw ienia 
kontraktów  i jarm arków  \vr Lwowie, Mińsku. 
Kijowie, Krakowie, Poznaniu i Wilnie.

Komunikaty.
Podwyższenie dodatków drożyźnianych do 

świadczeń Zakładu Pensyjnego. Rozporządzen:em 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 12. 
lipca 1923, Dz. Ust. Nr. Rz. P. Nr 72. zostały 
ponownie podwyższone dodatki drożyźniane do 
rent inwalidzkich, wdowich i sierocych w dziale 
ustawowym ubezpieczenia pensyjnego urzędni­
ków prywatnych od 1. lipca 1923.

Świadczenia łącznie z dodatkiem drożyźnia- 
nym wynoszą zależnie od czasu trwania ubez. 
pieczenia i jego wysokości od minimum 200.000 
mkp. do 1,500,000 mk miesięcznie.

.W  dziale dobrowolnym nastąpiło również 
od 1. lipca 1923 uchwałą Rady Nadzorczej oai- 
sze podwyższenie dodatków drożyźnianych do 
wysokości najmniej 2.000-krotnej statutowej 
renty.

Projekt ustawy o pracy 
w dniaci świątecznych.

Dnia 29. sierpnia odbyła się w Jwowskiei 
Izbie handlowej i przemysłowej konferencja pod 
przfewod. B. Lewickiego, na^której om awiano o- 
statn i projekt ustawy, o pracy, w dniach świąte- -
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cznych. W dyskusji wszyscy zgodnie ośw iadczy­
li się w duchu, lopinji przesianej w swoim czasie 
przez Izbę m inisterstw u praciy i  opieki społeciz-.' 
nej odnośnie do poprzedniego projektu ifśtawy 
bpraoow anego w tym przedm iocie. I tak  ankieta 
w ypow iedziała się za redukcją ustaw ow ych dni 
św iątecznych z brcK ktow anych' 13 do dni 8 ., 
.y,tdto za sk reś^n iem  wszelkich postanowień do ­
tyczących unorm ow ania kwestji dni św iątecz­
nych^ na obszarach' w których iudność rzymsko 
katolicka nie stanowi większości. W końcu też 
kgfoszono szereg popraw ek do poszczególnych 
a.rtyttułów, które Izba uwzglcdn. przy w ystoso­
w aniu opinji do m iarodajnych czynników.

Czas pracy w handlu.
H|* tej samej kionferencji by ła  też om aw ia­

n ą  spraw a ew entualnej zntiany obw ieszczenia 
m agistratu  m iasta  Lwiowa z dn. 23. m aja br. o 
czasie pracy w hiadiu. M ianowicie na ręce pre- 
zydjum  Izby w płynęło pismo, w którem  w yrażo­
no jęczen ie , by sklepy niespożyw cze były w po- 
fi-jfe jesiennej i zimiowej trzym ane otworem’ jak 
dotychczas t. j. od 8 -mej rano do df-jtej wje- 
fczdiiem’.

Po przedstawieniu spraw y przez st. ref. Izby 
ił: Wajcbtia wszystkie organizacje reprezentować 
n e  na  konferencji ośw iadczyły się zgodnie, że 
w  in teresie ludmośjci i kupiectw a leży by sklepu 
niespożyw cze Od 1 . w rześnia począwszy, otwie 
n ą u e b y ły  o gfod-z1. 9 a zamykainie o 7, wbbęc cze­
go ńie zachodzi też potrzeba przedstaw iania m a- 
feistratowi wniosków n a  zm ianę obowiązującego 
Obwieszczenia.

Na krawędzi dnia.
AMERYKAŃSKI DZIENNIK.

1%. 12 m 2 k tóre go ko i w lek dzienniKa1 am ery- 
kiiisklego m ożna znaleźć wszystko od h istorji 
m uchy na: dolnej fasadzie 80-piętrowego budynku 

, począwszy, diu nudnego elaboratu  o p racy  Ligi 
Narodów fwy ciętego zresztą  z pism  europejskich) 
wjiczuc m ożna wszystkb od deflorującego gwizdu 
syreny okrętow ej, do naiwnego szeptu o cnocie 
niew ieściej upa,anej w barze portowym' „m un- 
szlaJnówKą".

Niem a w nim natom iast artykułu  wstępnego, 
naw et Wyciętego, i harm onji układu, treści, spo­
koju, ‘czy też  hałasu.

7  .c z a r n y c h  prostokątów ilustracji i 7-mio 
szpaltowych tytułów .'Wylatują z krzykiem 2-let- 
rńego ssąw ca mlecznego lakie „kaw ałk i":

„Fale w racają  i m iłość rójgnież".
„Harcling spoczął na  cmeiflljfeu w Marion,

0 ."
— Tatusiu, co robią w ra tuszu? *

. — .G łupstw a i długi, moje dziecko.
M onarchiści p la n u ją ‘ziarnach stanu.
S tenografistka wtedy czuje się uobrze w 

biurze swego „hosśia", gdy wie o tem', że jego 
żona na  wakacjach przebywa.

Fabrykujem y nogi, ręce, pasy i gumowe 
pończochy. (Madę to order). 25 la t doświadcze­
nia. A. D Lad ul &  Sons 1562 M ilwaukee Ave. 
Chicago. Lll. Phone Humboldt 1480.

.Wędrówka murzynów na wschód F 
O tak! gorąca była 
Noc letn ia  nieprzespana.
Lecz dobry m ąż nic, nie wie.
P rzyjechał bowiem zrana!

Polskia i K łajpeda.
Uprzejmość kosztuje tyleż, co i arogancja, 

a jest o wiele przyjem niejszą.
Nie znajdziesz takiej dziewczyny, k tóra nie 

um iałaby kilku ateordów weselnego m arsza.
Logan S ąuares vs. Norm als a t  Dogan Scpia- 

re ; RyOtts vs. St. MSiohael a t  Ryott park ; Ham­
mond ys. I. P. C. ;at H am m ond; American 
C iants ys. Cuban S tars  a t  Schorłing park.

Ludzie zapełn iają  codzienni^ dr. R oss w 10 
p r  y w atny ch po ko jac, h .

Lasek Belleau świątyni Ameryki chram em
M urowany budynek 2 po 6 pokoi, tw arde 

wykończenie, ogrzewiane gorącą, wodą, lo ta obok, 
pn. 5125 So. Loomis st. Zgłosić się pn. 5120 
Ś. Ashland iave.

Dziennik am eiykański nie zna również t. z . 
wstydu, op isu jąc starannie genitalja ludzkie, 
barwo zdrowego m oczu etc

W tej ątoniczności i tum ulcie b ije  jednak 
życie, „bussines" sruchlany przez nas z o tw ar­
tą  — jam ą ustną. — Bo my jesteśm y Zrówno­
w ażeni. ek-i.

Nadesłane.

Płaszcze, Suknie, 
Bluzy, 
Żakiety

o ra z  w y k w in tn ą  b i e l i z n ę  poleca najtan iej

gja MftsrZElą i FR1SCH
Lw ów , ul. K iliń sk ie g o  1. i8ig

Szkuła im. Dra Niemca
Pełczyńska 28. Nabożeństwo 4. września. 

Dziatwa zgromadzi się w zakładzie o pół do 9.

IajMW!!8 obuwie iw ie  ,,Gaodłear-Welt"
sprzedaje po cenach najniższych

„ M l I i A D O ^  A k a d e m ic k a  20 .

Przed !11. Targami wschód.
ODZIAŁ ZAGRANICY W lll. TARGACH WSCH.

Ogólny odsetek zagranicznych firm  wzrósł 
w stosunku do roku poprzedniego z 13 proc. 
na  20 proc. W  r . ub n a  oierwszem m iejscu 
znajdow ała się A ustrja, która dziś ustąpiła 
pierw szeństw a Francji.

Trzecie m iejsce przy 80 proc. w zroście z a ­
trzym ał nadal Gdańsk, na czwartem’ znajdują się 
Niemcy, które pięciokrotnie podwyższyły liczbę 
wystawców, na piatem  Anglja przy trzykOotnem 
wzroście, następnie Czechy, Rum un ja, Ameryka, 
Szwecja, .Tugosławja. Iloiandja itd.

W edle raportu  b iu ra transportow ego T ar­
gów W schodnich do dnia 30. bm. przybyło do 
Lwowa 110 wagonów z eksponatam i, z tego 
95 z k ra ju / 15 z zagranicy o wadze przeszło 
1200 ton.

Czas odnowić przedpłatę!

ftorjer efeoarnî ny.
Lwów, 31. sierpnia.

-f- Giełda zbożowa licznie odwiedzana. Ogól­
ny  obró t 165 ton. Podaż ohfita, w szczególności1 
w owsie, popyt bardzo słaby. T ransakcje prze­
ważnie w życie i jęczmieniu. Tendencja zniżko­
wa, u trzym uje się nadal. Usposobienie słabe.

n>£ś Kursa zbożowe. Cena za 100 kg. loco 
stac ja  załadow ania. Pszenica krajow a ex 1923 r.
670.000 - -690.000. Żyto m ałopolskie ex 1923 r.
360.000. Jęczm ień m ałopolski, brow arniany prze­
m ysłow y 340.000-r350.000.

G ie łd a  lw o w sk a .
SPRAWOZDANIE G1EŁDOWF.

Sytuacja na targu  papierów dywidendowych 7300, Paryż 14200, N. Jork 259| Dolary 2b9, Me-
w dalszym ciągu n i uzd e k I ? ro wan a. Z powodu braku d jo łan 11250.

gotówki znaczne sprzedaże realizacyjne, przy nie­
wielkim popycie- Akcje nieicotowane słabe. Popyt 
mały. (Waluty zniżkowe. Transakcje nie liczne. — 
Tendencja w akjach chwiejna, w walutach zniż­
kowa. Usposobienie ożywione. )

► OBROTY W AKCJACH.
Browary, 1750, 'Ćmielów tueef. 175, Gatbta 4U'' 

Krakus 140, Niemojowski 185, nieef. 130, Nafta 
125, nieef. 100, P. T. Bi 75r Rakszawa 550,^Sier­
sza dek. 80, Siersza górn. 1275, Tohan 82, Hi­
poteczny 140, Po kred 27, Przemysłowy 92, nieef. 
80, Z. B. K- 49, nieef, Zarobkowy 590, Ce­
gielski 170, Parowozy 137, nieef. 120 Ziel, 1975, 
CbodOr. 1260, Ojkos 750, Tesp, 1150.

OBROTY W WALUTACH.
Zurych 46500, W iedeń 3'68, K. a. 3'90 Praga

OBROTY A AKCJACH NIEKOTOWANYCH.
Azot 122, Bruger 870, Chybie 1675 Columbia 

191 i pól, [Gazociągi 70, Foresta 180, Len w Kro­
śnie 365, Machleid 95, Olkusz 140, Roilindustria 
35, Schón 16,000.000t 15 i pół, Węglówki 7000 
nieef.. 5500, Czechowice 56, Elektr. n. S. 39, Gaó 
ziolina 260, Lesienice 210, Nifrat 67, Star '00, Oa­
zy 5400, Jaworzno 3350,

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Pharma 250000, Zieleniewski 2600000, Cegiel­

ski 170000 Górka 3,100.000, Siersza górn. 1 450.000 
Tepege 650.000, Chodórów 1,450.000 Ćmielów 280 
tysięcy.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Chndoroów .1,325.000, CzęstoFce 5600.000, — 

Cegelski 165000 Lilpop Rąu 200.000, Żaki. Ostro­
wieckie 2,400.000, Robn i Zieliński 230.000, Sta­
rachowice l,300.u00, Zieleniewski 2 050.0nn, -Tan 
dÓw 63,000.000, Ćmielów- 230.000. ’

Kursa giełdy lwowskiej.
Ż —  żądają, T =  transakcje. Zresztą: płacą.

A ) Akc. Bank. 31
sierpnia B) Akc. przem. 31

sierpnia

’ Akc. Związk. . 38000 Górka . . . 1050000
Dyskont Lw. . — Oikos . . . T 760000
Handl. Pozn. . 200000 Parowozy . . T 140000
Hipot. akc. . . T 140000 Patrja . . . 32000
Hipot. zenael. . 30('0 Pezet . . . 85000
Małopolski . . 98000 Pocisk . . . 160000
Powszechny . T 27000 Pol. Glob . . 7000
P rzem ysłow y. T 93000 Poi. Nafta . . T 130000
Ziemski kred. T 47000 Pol. Tow. Bud. T 85000
B) Ak*. przera. Pol. Tow. H. . T 82000
Browar Lwow. 1750000 Kakszawa . . T 560000
Chodorów . 1275000 Siersia el. . . T 80000
Karpalit . . 140000 Gór. Siersza , T 1270000
Ćmielów . . T 225000 Tepege . . . 440000
Port. and z S, . — Te.spe sól pot. T 1450000
(iaiieia . . 2200000 Zieleniewski . T 2000000
Gafota ez. . . 1 4 ,4 0 0 Żegluga poi. . 23000

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr 207

100 Mk poi.
1 flint. ang. 
100 frs. fran. 
100 fr. szwąj. 
100 trc. belg 
100 K czesk  
100 K węg. 
100 K austr. 
100 M niem.
1 Dolar am. 
100 Lir wł. 
100 Lei rum. 
1 guld. hol.
100 K nor w. 
1 0 0 1\ duńsk. 
100 K szw.

Lwów — dnia 31 sierpnia 1923

Gotówka

- 100 -  

0000000- 0U0UOO0 
lóOOO—14lo0  

470000—430000 
0000-0000 

7 0 0 u f-  75000 
0000-0000 

3 7 0 -3 8 0  
0 0 0 -0 0 0  

2 5 8 0 0 0 -CóOóOO 
00-0000  
0 0 0 -0 0 0

Dewizy.

Warszawa 
dnia 31 sierpnia

Kraków 
dnia 31 VIII.

Zurych 
dnia 31 VIII.

Berlin 
dnia 29 VIII.

i

- 1 0 0 — 
0090000-0000000  

I36UUU—14 5u0u 
465000—475000 

OOOOu -uouoo 
70000—"31'00 

0000-A>00u 
3 6 0 -  370 
000 -000  

256000—2o0l»00 
11000— 11400 

000 -«KX*

— 100— 
1123500 -1T 43500 
1410UOO —1440000 
4łC00u0—4550uu0 
1160000-1180000 

73400O 734oo0

3 4 8 -3 3 4  
0 0 1'>5-00215  

''46000— 251500 
107800 -107800  

0 0 0 -0 0 0  
00000-00000

100
OOOOOOO-uOOOOOO 
000000-  000000 
440000—47000u 
o223u0—622000 

70000—rfOOOu 
0 0 0 - 0 0 0  
3 4 0 - 3 7 0  
003—005 

240000 -  260000

00000 -0000 
00000—000000 

0 0 0 -0 0 0  
0000 -oooo

0-00-23 
25-20 
3 1 1 5  

100-00 
25 00 
16-30 
-  03 

— •0078 
O-OuuO-45 

5-54 
23-57 

2;50 
217 90  

90 75 
10300  
1 4700

000 0  
3391500000  

433900-00 
1356600 O" 
350100-Ou 
16458700  

319-20 
1057300  

100-00 
7481750-00 

323190-00
Oa-65

2932650-00 
1216050 00 
119650000  
. 19025000

UWAGA: „P“ oznaeza kursa j uDrzeduie, bstatnio
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TV adesłane.
Potężny dramat roz­

taczający dzieje 
faworyty królewskiej 

w 6 aktach pt.
wyświetlają dziś i joito po raz osiatm ( n a r y r f f e ^ k a  i  K o p e r n l

Lola MONTEZI N  k io !  « M  ( H i .
(r) Jak stwierdza jeden z dzienników zagra 

(iiicznych, w całej Europie daje się zauważyć 
^odnowiona masowa namiętność — hazardowej 
[gry w karty. Jak zarazek chorobowy zagnieżdża 
isię bakcyl giy hazardowej w coraz szerszych 
kołach ludności, a grają nietylko „wyższe sfery" 
świeżo wzbogaconych kanalii. Namiętności tej 

: oddają się już całe masy tak, że zatraciła się 
(zupełnie różnica między zawodowymi szulerami 
: a amatorami. iI

Gry hazardowe niesłychanym powodzeniem  
cieszą się w W iednm i Berlinie, a już dzikie 
swe orgje święcą w Budapeszcie. I nietylko 
ilością „zarażonych" żądzą gry odznaczają się 
czasy dzisiejsze. Nigdy stoły gry nie były oto­
czone taką roznaraiętnioną bandą graczy, nigdy 
namiętność, wściekła żądza wygrania i „odbicia 
się“ nie wyrażała się w tak wyuzdanych for­
mach, jak tc. ma miejsce dzisiaj. I dlatego nic 
dziwnego, że już stary Rzym wydał zakaz gier 
hazardowych. W edle praw rzymskich, dom, 
w którym (onresiając po dzisiejszemu) mieściła 
się jaskinia gry, był skonfiskowany na rzecz 
państwa.

A obecne czasy spotęgowały nadto dziwną 
filozofię przesądów wśród graczy. Zabobony 
w grze i przesądy odgrywają dziś niesłychaną  
rolę. Kwestja dnia w którym gracz decyduje 
się postawić ostatni pieniądz na szalę, sprawa 
wyboru miejsca przy stole rozważaną jest 
w skupieniu ducha i za poaszeptem tajemni­
czych rad intuicji. Istnieją specjalni gracze, któ- 
rzy obawiają się „kibica", bo ten aczkolwiek 
jest milczącym, niemym świadkiem gry, może 
jednak przynieść „pecha* przez samą swą obe- 
cncić. A przy tej nowoczesnej „filozoiji* gry 
na bok idzie cała filozoija naukowa. Hazard 
doprowadza do absurdu cafą Schopenhauerow- 
ską teorję o w o li ; tu bowiem wola nie odgry­
wa żadnej roli, a silna wola w kierunku wy­
grania kończy się zwykle fatalnie, kto chce 
wygrać ten przegrywa do ostatniej marki.

Trzeba z pewną smutną miną dodać, że to 
wszystko da się odnieść i do Polski a zwłaszcza 
Warszawy. Bakcyl hazardowy zakorzenił się 
i tam głęboko, a wżera się coraz silniej w or­
ganizm społeczeństwa.

JWzmyślani* u pieniądzu.
Pieniądze — jak zdrowie. Ile je cenić 

trzeba, ten tylko się dowie, kto je stracił. 
Za życia nieraz je lekceważy człowiek, a obyć 
bez nich można się dopiero po śmierci, a ra­
czej po pogrzebie. Analogję możnaby ciągnąć 
dalej.

Jak cię widzą, tak cię piszą, twierdzi 
przysłowie o ubraniu człowieka, a tyle wart 
naród jeden w oczach drugiego, ile jego pie­
niądze ; można powiedzieć bez zbyt wielkiej 
przesady.

Spadek lub podniesienie się waluty jest 
barometrem sympatji międzynarodowej.

Pieniądze są wprost wizytówka, na której 
naród sam pisze swoje nazwisko, a inne na­
rody dodają tytuły, są świadectwem moral­
ności kupieckiej.

Pewien filozof amerykański wobec tego 
twierdzi „Business is a ll“.

Przeklęta jest żądza posiadania, rozumuje 
filozof starej daty, grzechi m jest serce przy­
wiązywać do pieniędzy, twierdzi składający 
ślub ubóstwa mnich żebraczy, służbę mamonie 
zwalcza kaznodzieja; „za nic w świecie", jeżeli 
nie dla miłości nie wyszłaby zamąż dziewica, 
ceniąca wyżej miłość jak pieniądze

Faktem jednak jest, że za pieniądze ksiądz 
dę modli, za pieniądze lud się podli i że bez 
pieniędzy zgłupiałby przeciętny filozof, poeta, 
mnich, ksiądz i dziewica.

Precz z pieniądzmi —  wołają rewolucjo­
niści, skasowali w.ęc ruble carskie i teraz 24 
godrin na dzień fabrykują bolszewickie, po­
wiedzmy, snrrogaty pieniężne. Bez pieniędzy 
tycie jest możliwe tylko w teorji, w „utopii", 1

. J #
ale w życiu cywilnem  z pieniądzmi trzeba 
się liczyć.

Już za czasów bardzo dawnych, gdy 
jeszcze ludzie żyli koczowniczo, skoro tylko 
przestali się nawzajem okradać i ograbiać 
i weszli w jakieś bardziej ludzkie stosunki, 
z chwi'ą, gdy ludzie zrozumieli, że człowiek 
nie jest zwierzęciem co tylko instynktowo  
bierze a nic nie daje w amian, afe istotą 
rozumną, co wie, czego nabyć i czego pozbyć 
się wypada, by polepszyć sobie byt, wtedy 
powstały pieniądze.

Zasada „Do ut des". „Daj, żebyś dał"' 
jak się wyrażali „mędrcj' z ciemnego średnio­
wiecza" jest podstawą wszelkiej wymiany dóbr.

Daj mi coś, co ja cenię —  dam ci coś, 
co ty cenisz.

Słowo „pieniądz14 pochodzi wprosi od ła ­
cińskiego „pecunia" — „pecus" — bydło. Oczy­
wiście było to trudno załatwiać interesa za 
pomocą „bydła" wliczając do tego choćby 
i nierogaciznę.

Zaczęto „cenić", brać więc i dawać, oprocz 
rzeczy żywych i martwe, byle „pożyteczne*.

Okazało się, że pożyteczne są różne rzeczy. 
Do obrony życia przysłużyć się mogły metale. 
Do upiększenia ciała więc do rozweselenia się; 
przydały perły itd, „Używano* więc jak© pie­
niądz, jamo środek wymiany żelazo (u Spar- 
tanów) koprowinę, srebro, złoto — i różnego 
rodzaju świcidełka.

Dziś w pojęciu człowieka pieniądz i złoto 
znaczy mniej więcej to sarno.

Cóż gdyby sztuczne złoto wynaleziono?
Edison twierdzi, że to nie '  tylko możliwe, 

ale bardzo prawdopodobne.
Używa się dziś złoto jako podstawę pie­

niędzy (gold basis), bo dotychczas niemożliwie 
złoto podrobić, bo złoto się nie psuje, na całej 
kuli ziemskiej jest rozdzielone a nigdzie go 
niema w ilościach za wielkich. Tak przy­
najmniej dotychczas sądzono.

Możliwość wyrobu złota „tak jak się wy­
rabia żelazo" istnieje, twierdza Edison. Możli­
wości, że mogą zostać odkryte duże pokłady 
złota, gdzie dziś się ich nikt nie spodziewa, 
nie można zaprzeczyć. W łaśnie, gazety donoszą, 
że w Niemczech poczyniono takie odkrycie.

Fakt, ze złoto z całego świata dziś przy­
pływa do Ameryki, staje się coraz wyraźniej- 
szem. Czy wszystkie kraje zbankrutują, gdy 
Ameryka będzie miała wszystko złoto? Czy 
wszystkie kraje zaprowadzą dolara? I to już 
proponowano —  tylko zachodzi wtedy obuwa 
amerykanizacji całego świata.

Przyznać trzeba, że angielski spryt busi- 
nesowy daiej dotarł jak — dueh świętości 
chrześcijańskiej. Język amerykański mało się 
różni od angielskiego.

Gdy złoty dolar przeważy srebrny funt 
angielski, może wtedy i Anglja pójdzie „na 
wymiai" do Ameryki.

W aluta — to zdrowie —  to wartość ży­
ciowa państwa. Tyle człowiek wart, ile dokaże, 
a e/em więcej dokaże, tem mniej dokazuje. 
Jes, stop, Assez.

Edison twierdzi, że zamiast złota podstawą 
pieniędzy, kredytu międzynarodowego powinny 
zostać dynamomaszyny, środki wytwarzania lub  
przetwarzania energji i artykułów pierwszej 
potrzteby. Odpowiedział mu pewien profesor 
ekonomji, że stary Edison widać, dziecinnieje. 
Mniejsza o to, który z tych dwóch jest dzie­
cinnym starcem, a który starem dzieckiem.

X  2

Zapiski-
„Świat kobiecy", czasopismo poświęcone 

modzie i sprawom kobiecym, Nr. 8 opuścił 
świeżo prasę.

„Domy Ludowe". Nakładem „Przewodnika 
Ubezpieczeniowego" wyszła z druku odznaczona 
pierwszą nagrodą na konkursie w Warszawie 
praca Ignacego Gliksmana pt. „Domy Ludowe". 
Książka ta popularyzuje ideę domów ludowyćh, 
zachęca do ich zakładauia i wyjaśnia ich znaczenie 
dla kultury narodowej. Domy ludowe budzą swą 
ideę zamiłowanie do książek, teatrów, muzeów’, 
skierowują siłę nabywczą ludu do dóbr natury 
dachowej, zwiększając ilość nabywców książek, 
abonentów gazet i znaczeniem swem sięgają 
daleko poza sfery wyłącznie ludowe.

Książka wydana starannie, zawiera kil­
ka rysunków, przedstawiających domy ludowe 
w Polsce.

O S Ł O S Z E H A .

I Pierw szorzędna pracownia kuśnierska 3
SJakóba N a c h t w 3 c h t e r a g

Lwów, K opernika 16«. 1819 ■
g  przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnier- E 
|  stwa wchodzące po cenach umiarkowanych, fl

Architekt ADOLF SOFER
L w ó w  T a rn o w s k ie g o  32 Tuj. 443- „
wykonuje szkice, plany, kosztorysy, oraz w szelkiego 5  
rodzaju budowle w przedsiębiorstw ie lub na rachunek. °

C o a o p i e r o  n a d s z e d ł

WAGON PODIÓW
z Buty Bismarcka (Falwa BuetteJ

Oprócz tego  polecam y nogaty w ybór

w  naszym  oddziale II.
Z a t e ł a d y  P r z e i  n y s ł o w  ©

S Z Y M C Z A K ,  M A L i Z C K I  i Sp.
T. z o. p.

Poznań, ul. Dąbrowskiego 81. Teltfon 1142.
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W E C r IE L po cenach : 
n a j n iższych 

poleca

B I U R O  — H O F M A N A  9 .  Dostawa natychmiast.

górnośląssi -  Krajowy - koks -  drzewo b u b w e  
Tow. tecbaiczno-bandlowe ,.P0LŚi.ĄSK

Składy — Dworzec czerniowiecki. * g g

P od  zasiewy ozime oddają
SKONCENTROW ANE STASFURCKiE

SOLE POTASOWE
4597 2ęt,22\, < 3 O /3 2 ° /0, 4 0 | 4  3 ”,„
g o sp o d a rs tw o m  rolnym  nadzw yczajne  usługi.
Dobre nawożenie potasem chroni ozim iny od mrozów, 
podnosi ilość i jakość zbiorów. W olny przewóz 
Cenniki i prospekty darm o i oplatnie. — Z astępstw o:
JÓZEF k a r  RAC H — Lwów, Kościuszki 18.

Po cenach fab rycznych  sp rz e d a je  w k aż d e j liości 
r s i r ń u f l r i  o s z c ż ta n .,  m etalow e pótw  tiowe, 
Łat u n iW I  i isne j m leczne . AROENTA*
oraz m aterjały elektro techn. dla wszelkich urządzeń 
elektrotechnicznych w miejscu i na prowincji

HERMAN PA N ZEK
składnica elektrotechnicz.

L * w ó % v
Kłieukiewicza 2
i j w a g a  n a  a d r es .

ab9k M d
Soerge’a

obok Hntelu 
Ceorge'>

1880

P L Ó T N
K O Z Y
DYWANY 
^ORTJEBY 
S l O R Y 
T A P E T Y

niepizem akalnena piach- 
ty i irarKizy. 
chińskie b iałe i kolor, 
hurtów. i. detajlicznie 
chodniki, pokrycia me­
blowe, firanki, story
kapy i serw ety
autom atyczne
p ok ca  firma

I
WŁADYSŁAW ADAMSK'
I .v> ó w , A k a d e m i c k n  S  

iii iw»niiiiiBii«i'iim«

Nauka i wychowanie.

do dachówek, ce­
m ent p o r t l a n d z k i  
wagonowo poleca »»piurLwów, ul. 

Batorego 4.

T O R B Y  S Z K O L N I E
i wszelkie przybory podróżne z ceraty, skóry i płu 
tna po c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  poleca

„ I I  E R O  S “
Pierwsza Krajowa Fabryka torb, wyrobów płócien­

nych, skórzanych i ceratowych 1651
Lwów, Sykstuska 14-.

lAJfpisy na rozpoczynające 
■■ się 3. w rześnia a) jedno­
roczne kursy handlow e dla 
młodzież}- ; b) półroczne kur­
sy handlowe dla dorosłych 
przyjm ują Koncesjonowane 
przez Ministerstwo Kursy 
Handlowe, ul. Łyczakowska 

|34, codziennie od 3—6. Wy­
magane 14 la t i 3 ki. ginm. 
lub (i powsz. 4f-82

Jednoroczny  kurs handlowy 
żeński Mieczysława Chri- 

I toia. prof. Państw. Akadem, 
i nandl. Lwów, Wałowa 25, 

G’pisy w m iarę wolnego miej- 
| sca 'od 28. sierpnia od 10-12 

od 4-5. 4013

mm Mm mm mm Jra19

moi! Ziłaay f i i ld S r ie i  I .
LWÓW, AKADEMICKA 23.

zaw iadam ia swoich Akcjonariuszy, że

e f e k t f  w  n  ©  a l i e j c  V .  e m i l s j i
w ydaje się  codziennie od godziny 10 do i2 przedpołudniem  

w czasie od 27. sierpnia do 30. września 1923.

jedynie za zwrotem świadectw tymczasowych
Akcjonarjusze,. klórzy subskrypcji dokonali w Polskim Banku 
Krajowym luł. w Polskim Ranku Przemysłowym zechcą w po­
wyższym terminie zgłosić się po odbiór swych akcji w tym  

banku, w którym akcje V. emisji subskrybowali.
Zamiejscowi akcjonarjusze zechcą w sprawie podjęcia akcji 

V. em. porozumieć się z naszem biurem we Lwowie Akademi­
cka 23, względnie z Bankiem w którym subskrypcji dokonali. 
W razie żądania odesłania efektywnych akcji pocztą, należy 
oprócz tymczasowego poświadczenia nadesłać koszta, porta opa­
kowania i manipulacji kwotę 10,000 mkp. przy ilości akcji do 
100 szt., zaś kwotę 20.000 mkp. przy ilości ponad 100 sztuk,
Akcie nie podjęte 30. września 1923 zostaną na koszt właścicieli 
złożone do depozytu Polskiego Banku Krajowego we Lwowie

K

DLA PT. STU D EN TÓ W
wyprawy jak ŁÓŻKA ŻELAZNE, KOCE, KOŁDRY. SIENNIKI, 
PODUSZKI, PRZEŚCIERADŁA KAPY PIKOWE BIAŁE i KOLOROWE

poleca znany
MAGAZYN lVU3 J3 iLA, DYWANÓW i CHODNIKÓW

JÓ2&&F Lwów, Rutowskiega 10 (naprz. kościoła 
OO. Jezuito

ołat
ów }

Posady i prn.ce.
D oszuk iw any  ch łopak  go-
* niec) kilkunastoletni do
„Ajencji W tchodn>ej“. Zgła­
szać się między godziną 9-tą 
przedpohid. a ł- tą  popoł. w 
„Ajenc ji Wschodniej") L Lwów 
ul. Długosza 31, parter (ofi­
cyny). 4662

f ts o b a  młoda Inteligentna 
”  znająca się na gospodar­
stwie przyjmie zarząd domu 
najchętniej u wdowca na pro­
wincji. Zgłoszenia do 15. 
września. Do admin. „Kurje- 
r a “ pod Kryslyna. 4669

D oszU K uję zaraz doświad- 
■ rzonego rzeźbiarza w drze­
wie przy dobrej płacy i sta­
łej posadzie. Franciszek 
Ostrowski, fabryka mebli. 
Grudziądz nl. Rybacka 3. 467b

Różne,

Rok za ło żen ia  <876. 1818

I M w H z i M i
fab  yka kas og n io trw ały ch  
IW Ó W , ul. na B łonie i. 22.
W ykon u je ; S k arbce p an cern e , kasy  
o g n io trw a łe  ró in ej w ie lk o śc i, szafy  
ż e la z n e  na d o k o m en ty , k a sety  i sk rzy ­
n ie  że lazn a  p odręczne, k a sy  i zk rytk i 
do w m u ro w a n ia . Ceny p rzystęp n e .

I l r tu r  Smutny, stroiciel for- 
"  tepianów, Chmielowskie­
go 5, przyjmuje strojenia i 
reparacje na Lwów i prowin­
cję. 4638

I In ie  w a tn ia m  skradzioną 
wojskową książeczkę o- 

raz inne dokumenty i legity­
macji na nazwisko Fisch Mar­
kus Hersch, oddawcę w yna­
grodzę kw«tą 200.000 mp.

4675

Kupno i sprzeuaz.

Do sn r /e d a n ia , praw ie no­
wy jesienny płaszczyk dla 

panienki, kolor drapow y.Zgło­
szenia od 4-6 ul. Grunwaldz­
ka 9. II. p. na prawo. 4650

. . KURI ERA LWOWSKIEGO1*,
i Prosimy uprzejmie o jak najrych-

— lejsze nadesłanie prenumeraty —

na wrzesień
wra2 z ewent. zaległością, celem ure-
— — — gulowania nakładu. — — —

Cena prenumeraty wynosi
o t l  I - g o  w r z e ś n i a :

We Lwow ie m iesięcznie do 
odbierania w administracji 
„Kurjera Lw ow skiego". . 70 000 m. 

W e Lwow ie z odnoszeniem
do d o m u ................................  75.000 m.

Z przesyłką pocztow ą w  ca­
łej P o ls c e ................................  75.000 m.

Zagranicą m iesięcznie . 100.000 m.
Cena pojedynczego numeru 

od niedzieli 26. sierpnia 3.O0C m.

Ż ą d a j c i e  b e z p ł a t n i e
Cennik na różne gatunki bielizny i in­

nych artykułów.
t Plerwsflt wytwórnia - Źródło Bielizny

J. Kalinowicz Białystok
Nowy Św iat 11 4677

Nim masz nabyć coś z manufaktury, 
napisz wpierw pocztówkę do najtań­
szego w  Polsce źródła manufaktury, 
wskaż sw ój wyraźny i szczegółow y  

adres, to
Ci wyślą darmo cennik Nr. 2.
na wszystkie gatunki manufaktury z ostatnie- 
mi cenami. To cię ocali od sideł paskarzy 
i zaoszczędzi ci setki tysięcy. „Źródło 
Manufaktury w ysyła  każdemu do domu 
najpiękniejsze towary po cenie fabrycznej.

Adres naszej ekspedycji: 4678

_____ “ EKSPEDIUJ.
W arszawa: Św iętojerska 18-D.

s p o r to w e  w  n a jm o d ­
n ie jsz y  «*h fa so n a c L

najstaranniej -wykonuje

f-a J .  B . B O M
Lw ów  1840 

Sobieskiego 18 - W ałowa 15.

imijjM A, łBoUsaana, Łwśrw SyWtuaka 19. Odpowiedzialny! redaktor: Tadeusz Stroiński.


